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Wyniki plebiscytu.
W d z ism ię c iu  pcw S atach  o lb rz y m ia  u iięk szo 4 4  z a  P o lsk a .
Cyfroory w ynik p le b is c y tu  vj o k rę g u

przemysłowym,
żśiiajszef części G. S itaka t. j. do obwodu pize-
my słowógo, oraz do części powiatów rolniczych.

BYTOM. (Pat). 32 m arca. Dotychczasowy 
w rn.k głosowania wykazuje większość polską 
zarówno pod względem ogólnej ilości głosów, 
jak również pod względem ilości gmin, które 
głosowały za Poiską, a która należą do najwa-

Miejsonwość
Byiom igminy wieje b e l  
Bytom (miasto)
Wielkie Strzelce (powiat) 
Katowice (powiat wiejski'i 
Katowice (miasto)
Huta Królewska ^miasto1 
Pszczyna (powiat) 
Tarnowski© gory 
Gnwice (miasw;
Gliwice jjow iąt wiejski) 
Zabrze
Rybnik JT  ,f»: -

Wedle ostatnich cyfr otrzymanych dotąd z Opo
la 'całokształt tej większości przedstawia się jak 
następuje

Ifosc gmin

Razem 
pr«c p o i  gkftOW

Pofacy Niemcy polslc. n ltm
62.965 43.651 18 6
10.176 29 833 — 1
23.049 t 22.226 79 43
66.699 52.837 25 8
3.777 23.655 — 1

10.764 31.848 — 8
53.002 15.312 120 7
26.714 16.541 23 3

8.658 3H.822 -i, '*•i-
27 177 20.194 90 13
43 079 45,225 11 31
48.417 26.478 96 8

384.564 360.052 462 94
52 mam. 18 nroc. poi gm 83 x0 proc. n :

tiSynib w daiŝ ysh powiatach
Oddano głosow

Potniał oląsM
Po acy posiadaj* 

większość w 3 1 gmi
nach, Niemcy w 76.
Poujiat hluczborsfti 

Niemcy posiadają 
Większość we wszyst
kich gminach tego 
powiatu.
Pomiął opolski

w samym Ow-h. 
Polacy posiadają 

większość w 20 gm i
nach. Ni»mcy w 120
Powiat lublinieciti 

I uttl n ec miasto 
Poiacy posiadają 

większość w 52 gmi
nach, Niemcy w 36.
Powiał raciborski 

Racibórz miasto 
powiat wiejski 
Polacy posiadaią 

większość w 42 gmi
nach, Niemcy w 54.

% Polską 
10.897

1 742

za Niemcami
23.490

40.057

26 312 
1111

13.8)0
352

20.755 
2.219 

18.636

77.729
20.800

15.100
2.581

48.536
22.306
26.230

C zęściow y wynik g ło so w an ia  w re sz c ie  powiaforo.
Za Polską oświadczyło aię 29 gmin. za Niem- 

cam. 12 gmin.
W powiecie oleskim gminy, które oświadczyły 

się za Polską, znajdują się przaważme w połu
dniowo wschodnim kącie tego powiatu

W  pow.ecie kozielskim po prawym brzega 
Odry wedle dotychczasowych obliczeń padło 
głosów za Polską 4 337 za Niemcami 7 913. Za 
Polską oświadczyło się 8 gmin za Niemcami 12, 

L wy brzeg Odry oświadczył aię przeważnie 
za Niemesmi. Część powiatu głupczychirgo i 
brudnickicgo, który był objęty plebiscytem, gło
sował za Niemccmi.

W pow iecie opolskim wedle dotychcza-owych 
ob iczeu oddano za Polską 25‘3%, za Niemcami 
74 7% ; za Polską oświadczyło się 27 gmin. za 
N em cam i 120 gmin Brak jeszcze wiadomości 
Z 5-ciu gmin. Gminy, które oświm o yły si? za 
Polską, znajdują się przeważnie w południowo- 
wschodniej części tego powiatu. Dot cłićttis brak 
j >«ze wiadomości z kilku gmin powiatu raci
borskiego, kozielskiego, lublinieckitgo części 
glupczyckiego i Prudnickiego Także w dowyż- 
szyełt obliczeniach możliwe są jeszcze małe. po
prawki, które się mogą ujawnić po ogłoszeniu 
urzędowego wyniku głosowania przez komisyę 
międzyso|usznicza. (

EfieJka m a n f J e s ^ c y a  Plf*S.L"j W a rsz a w ie
WARSZAWA, 22 m arca (tel. wł.). Dziś o g. I plebiscytu. Plac Teatralny zalany był tłumem 

6 wieczorem odbyła się na Placu Teatralnym  robotników. Z trybuny przemawiali posłowie 
(Molka m anifesiacyu P. P 8 . a powoda wyniku Oittdziałkpwshi i B arlicki.

P a  plebiscycie.
Wszyscy ze zrozumiałą niecierpliwością o 

czeku ją wyników plebiscytu, a ostatnio z po
wodu wpajania przesadny uh nadzieji, są zanie
pokojeni publikowanymi wynikami głosowania, 
tambardziej że ogioszor" przez niemieckie żrć 
dła cytry zdają się niedaleko odbiegać od rz-;>- 
czywistoś^i. Wbrewr bowiem ogłaszanym danym, 
z© za Poiską oświadczyło się 67 proc. łudnośc\ 
już w pismach polskich zaczynają się pojawiać 
niepotwierdzone jeszcze wiadomości,- że za Pol 
ską oświadczyło się tylko 40 proc. a  za Niemi 
cam; aż 60 proc. Gdyby te cyfry nawet został, 
potwierdzone, zupełnie z tego me wyniki, że 
byśmy SIąsk: Górny im-eh stracić. Przeciwnie w is 
Btarczy zapoznać się z brzmieniem traktatu wer 
Salskiego i dokładnie z rozmieszczeniem gmin 
i powiatów, które wykazały większość polską, 
uoy sposirzeo, że z Wyników i-jl-.,-bi^cytu możemy 
tyć  zupelaie zadowoleni, t>o zostało niezbn-'.; 
udowodmonem, że wielia obszar tego kraju, 
najważniejsza joto część, musi przepuść Polsce

o t o  co m ów i t r a k t a t  w e r s a l s k i ?
W aneksie do artykułu 88. w paragr 4 

wiedziano.
„Wynik głosowaniu będzie oznaczony gmi 

nami. większością głosów w l.ażcioj gminie". 
A w paragr. 5 pow iediano wwraźnie:
„Po MMknięciu głosowania Km nis\a n tv ii 

donu główno Mocarstwa, sprzymit-rzone i su f  
warzyszone o liczbie głosów w każdej gminie, 
przedkładając im jednocześnie szczegółowy 
raport o przebiegu glosowania, tudzież wnio 
ski co do linjl, którą należy przyjąć za granicę 
Niemiec na Górnym Śląsku, uwzględniając przy 
tem zarówno wwrażoną wolę ludności jak i 
położoine geograficzne oraz gosrodarcze miej
scowości.

W ':ońt u paragr. 6. movri 
„Natychmiast rvo ustaleniu hnji granicznej 

przez Główne Mocarstwa sp-rzymierzonG i st<v 
warzy szone, komisya zawiadomi władze nie
mieckie. żo m ają objąć aJm inistracyę obsza
ru, który został przyznany Niemcom. W łar 
dze te powinny przystąpić do objęcia admiC- 
uistracyi w ciągu mtesiąca od raivlikacyi w 
sposób określony przez komicy ę.

W tymże samym terminie i w spo ób o- 
Srreślony przez komisyę Rząd polski będzie 
winien oojąć w swoje ręce administracyę o- 
bszefu. który został przyznany Polsoo.“

G artykule 90 powiedziano:
„Polska obowiązuje się pozwolić na wy

woź do Niemiec produktów kopalnianych z ca
łej części Sleska Górnego, odstąpionej Polsce 
na mocy mniejszego traktatu "

Ponvw aż każdemu było wiadomein, że pew
na częso gmin, w' zachsKiniej zwła&zczu czę-t 
ści Śląska, ośw iadczy się za Nien.carni, a z drui 
giej cały zwarty blok gmin oświadczy się za 
Polską., jasneni jest, że na podstawie przyto
czonych wyżej ustępów tra tta tu , sumaryczny 
ogólny wymk głosowania jest niemal zupefujs
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obojętny. Decydują większości w każdej gmiftfe.
I jeżeli gnany o większości polskiej nie są oto
czono gminami z większością niemiecką, to mu- 
sz<t przypaść Polsce.

Jak z ogłoszonych dotąd cyfr wynika, polL 
Sklch grrin jest olbrzymia Większość; Korzystną | 
jest sytuacya, że wiele gmin, zwłaszcza miast 
o większości (niemieckiej tonie w (morzu polski erę; 
dlatego mimo swej nienneckości będą musiały 
przypaść Polsce.

Było fatalm-m błędom komitetu plebiscyto
wego polskiego, że wbrew wyraźnemu brzmie

niu przepisów o plebiscycie na fałszywych cye 
fracli sumarycznych chciał oprzeć polskie zwyt 
cięsLwo plebiscytowe, a gdy ta błędna podsta>- 
wa obliczeń się zachwiała, wywołało się nie
potrzebnie wrażenie klęski. Gdyby się odrazu 
sumowało gminy, sukces byłby dla każdego wi
doczny i iiiewątpliwy-

A jeszcze na jedno chcemy zwrócić uwagę. 
Ogłaszane dane statystyczne, pracowicie zesta
wione przez prof. Romera, nie są zgodne z wy
nikami" plebiscytu. Mianowicie tak ilość ludne 
śc> mówiącej po polsku;, a tern wiecej ilość dzieci 
polskich na G Śląsku jest znacznie większa, 
aniżeli ilość głosów oddanych w plebiscycie za 
PolsKą.

I\.e znaczy to, ze statystyka była fałszywa 
ale że w germanizowanych krajach używający 
mowy połskiej nie zawsze uważa się za Pokka. 
Widzieliśmy juz Mazurów na Warmii, jak pc 
polsku glosowali za  Niemcami. To s^mo tylko 
w mniejszym stopniu powtórzyło się na Śląsku.

Poperrono  drugi błąd, że łudzono społe
czeństwo statystycznymi cyframi, tLOre z plebi
scytem nie miały nic wspólnego.

Jutro m a być opublikowany olieyalnio rezub- 
tat glosowania ludowego na G. Śląsku. Do tego 
czasu odkładamy Omówienie go szczegółowe. 
Dziś tylko stwierdzamy, że do pesymizmu me 
mc żadnego powodu, na co wskazuje podane 
obok zestawienie ze wschodnich, przemysłowych 
powiatów.

PRECZzREHKCYfU
Gana 20 mx

Świetna mowa łg iacego 
Daszyńskiego wygłoszo
na pr.ea kilku ani&nii w 
sejmie wyszła nakiadem 
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O RKjycSęGtw-e m z e t r z y  r lo ś ć g m in ,
a  n ie  g ło só w !

roajns jest głosowanie wtifle i h s J  gmin.Yi ARSZAWA, 22 m arca (lei. wł.). „Przegląd 
Wieczorny" otrzymuje od swego korespoi/denia 
z Bytomia następujące wiadomości:

Z kół miarodajnych Komisyi abanckiei do
wiaduję a ę, że bota francuskie patrzą na suk
ces polski ir głosocoaniu z wielkiem aadotco- 
leniem. Sukces polega na tem. że według trak 
tatu wersalskiego

Niemcy biorą wynik głosowania ilościowe, 
chcąc w ten sposób wywrzeć suggestyę na pań
stw™ zachodnie.

Nastrój w Bylomiu spokojny. Zdarzały się 
tylko w okolicy Bytom a drobne zaburzenia. 

Ostateczny coyiiik głosowania ogłoszony 6ę- 
dzie ufieyalnie najpóźniej jitro, tj 23 bm

Sicfficy o sw y m  rzek om ym  zo iyc ięsta iie
p leb iscytow ym *

BYTOM, 22. S. (Pat.). Prana niennei.ku w dal
szym ciągu zemleszcza tryumfujące artykuły z po
wodu rzekomego zwycięstwa nijnń ckiego na G. Ślą
sku, opierając się na tem, że aa Niemcami j t  całym 
G. Sląs.cu oświadczyć się miało 700.000 gS.ów — 
za PoLką zaś niecałych bUO.OOU. Prasa niemiecka u- 
siłuje w ten ar osób dr-jwiaść, żs  za Nkmcami opowie
działo się 60 do 65 pre głosujących.

BYTOM, 22. 3. • (Pat.). Wszystkie dzienniki nie
mieckie zamieszczają odezwę rządu niemiecki* go ao 
narodu, podkreślającą rzekome zwycięstwo Niemiec 
na G. Śląsku. Prasa 'liemiec.ca nie może jednak za
taić faktu, że w ubręgoch przemysłowych włękrzośc 
głosów cpowiedziała s/ę za Polską. Rząd licmic- 

I cki i prasa nic naiccka podnoszą inepudyjtlneść G

Odezwa kamisarza Korfantego.
BYTOM, 22. 3. (Pat.). Przewodniczący polskie

go Komitetu pk bbcytowcgo K<y-fanty z puwudu awy- 
cięstwa j.P Liscytowego wydal do ludności pa słdej 
G. Sląaka następującą odezwę:

Rodacy! *W Paletową niedzielę Ind po5"4d na
O. Sląazu ocMórl walne zwycięstwo, mimo teroru 
niemieckiego, mimo nadużywania arraratu administra
cyjnego, "będącego w ręku Niemców, ,nimo Zalewu 
niemi ackimi emigrantami, którzy w liczbie bljsko 
Sou.OoO przybyli na Slask 1 glosy oddali za Niem
cami, mimo fabzers w  1 kłamstw Niemców, którzy 
przed niczem się nie cofali, mi.no setek mflionów 
marek niemieckich na kupowanie g sosów, mieszkań
cy powiatów wschód1 kląska, a p  zedCwszystklum 
obw~ay przemysłowe powiatów położonych na po
łudniu, zach^nizie i pómocy oświadczyli się za Pol
ską i 'yiększość gmin w tycłi powiatach zrzuciła 
jarzmo pruskiej niewoli i wypowiedziała się za po
łączeniem na wieki z Macierzą polską.

Cze j Wani, kochani Rodacy, za waszą wytrwa
łość, cześć za wasze męstwo, cześć z<* waszą ofiar
ność! Z podziwem świat cały patrzył na w™szą walkę 
bohaterską o  Ojczyznę poLską, a Ojczyzna polsku 
jak długa i szerok i składa Wam za to sertteez..e po
dziękowanie. Przyjmie Was juk prawdziwa matka w 
otwarte swojo ramiona. Teraz wstępujemy w fazę 
walk dyplomatycznych i przetargów międzynarodo
wych o f rzys łość G. Śląska. Kunfęrencya ambasa- 
dorów w Paryżu niebawem zajmie ślę ustaleniom na. 
szych granic na zachodzie. Z lOanicm grównem inarzem 
teraz i nadal aż do chwili wytknięcia tych graiJc 
musi być święta zgoda 1 braterstwo. Dlatego tlak 
jak dotychczas, powinniśmy wszyscy bez względu 
na różnice przekonań p iii tycznych i społecznych sta, 
nąć w jednym zwartym szeregu wobac wspólnego 
wroga.

Dzięki i cześć ty n  wszyafldm DraccwiTkom, 
którzy poświęcili czas i siłę, a często i życie dla 
wyzwolenia G Śląska od okowów prusko - ricirud) 
drich! Cześć i ni.ewygas'a pamięć tyni wszystkim, 
którzy odoali żyde w ofierze za wyzwoleni1. G Ślą
ska! Niech żyje wyzwolony G. Slask m  wieki złą-, 
czony z wolną Kzecząpo pilitą Pobitą!

' . Wojdach Eorianty.
— 0Q0—     x

Śląska, spodziewając się w ten sposób utrzjfłna^ 
G. Śląsk dla niebie. Prasa polska zas przytacza od
nośne postanowienie traktatu wersalskiego, k^óry wy
raźnie orzeka, żic kwestya G. Siąska będtie załat
wiona na podstawie wyniku plebiscytu obnczotitgo 
gminami.

BYTOM, 22. 3. (Pat.). Komirya rządząca zawie
siła iia przeciąg 10 dni wydawanie dziennika bytom
skiego „Ostcieutsche Mc-genp jst", O ig a n  wielkich 
przemysłowców gómcśiąsk eb, zaś na 15 dni cza- 
sopi ano gliwidua „Obersctilcs.seaer Wnnderer'4! oraz 
opolskie pismo „Opolr.er Zeituńg'* i „Ra obor^er - 
Anzeige1'. Wszysfltie te pisma zos.ały zawieszone K 
powtPlu artykułów wmogich komisyi z ps-zy czyny o- 
gloszenia wyniku plebiscytu.

O d la  lRiiężnaów'poRtyczrt.
WARSZAWA, 22. 3. (Tel. wł.). Po feryach świą- mierz* żądania posłów P  P. S. oo do amnestii dia 

tecznych rząd przedłoży nowy projekt ustawy am- więźniów politycznych.
nestyjnej Projekt uwzględnia w bardzo szerokiej

m
ooo—
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Piasa warszaMska o zwycięstwie 
pSebiscytowom.

WARSZAWA, 22. 3. (Pat.) Odnośnie do niedziel
nego gyjoowunia plebiscytowego ńa G. Śląsku Na
ród" w aitykul? pt. „Po p'cbiscycie“ pisze-

W tej chwili natzu wygram, jtii n t  ua-’ga wąt 
pBwości. Na szali naszego przeciwnika znalazły się 
pewne nieprawne atuty, które zmniejszyły rozmiary 
naszego zwycięstwa, dopuszczenie do głosowania e- 
migrantów, może jeszcze więltszy, chociaż ukryty 
ciężar dorzucił na ni~miecką szalę antypoiski wą>(yv« 
kleru Wiogiego, do tego jeszcze dodać należy straszak 
wojenny, którym agitatorowie niemieccy poshigiwe’|  
się przeciwko nam Ale lud górnośląski zrobił swoje. 
T raz kok) na t?y ĵ.-mnacye p.Lką. Zwycięstwo psb- 
biscytowe bynajmniej tu’e tr»uwa inożliwotici pot&'ału 
Górnego sią-dca.

„Rzeczpo; pilita" pisze, że wcdl° postanowrienla 
traktatu wersjlsSricgo, nie jest przew y Izianc, aby 
obszar plebiscyt >wy G. śląska miał być pjjmowany 
’ako całość 1 przyznany w całości jednej lub dru
giej stronie, lecz z gćry jest wsS.azane, że właścL 
wie przynależność kraju określa się gminami, a w 
szczególności według większości głosów w każdej 
gminie. Przenosząc cyfry na mipę, widzimy, że pi- 
I u dni o wio - wsAiodki t>bs7łar, t. j. 9 e'!ho JO powiatów 
jest takich, w których ogromna więKszość gmin ma 
większość polską, a całość liczby g.osów polskich 
jest większa niż niemi sckich. Są to mian iwicr: przy. 
legające do obecnej granicy polskiej p jw h ty  Pszczy. 
na, Rybnik, Katowiee, Królewska Huta, Bytwii, Za
brze, Tarnów1skie Góry, Gii vioe, Strzcloe, a może 
i lublinieckL Ponieważ zaś ten obszar pohnicjowoi

„Robotnik" pisze: W chwili, gdy to piszemy* 
nio jna jeszcze ścisiych i niewątpliwych dw 
nych o wyniku głosowania, zwłaszcza o jego ca
łokształcie. Jedna jednak już dziś zdaje się nie 
ulega wątp'iwośri, że gdzie roztrzygnął rubotnik 
pol3ki z ko-joalń i hu!, Jam polska zwyciężyło. 
Robotnik górnośląski większością głosów opo 
wiodzial >ię za Polską, wola jego jest święta i 
musi być uświęcona powodzeniem. To zwycięr 
stwo robotnika polskiego musi być najzupełniej 
wyzyskane przez rząd polski celem przyłącza
nia G. Śląska do Polski

PPW1B tm M8M—

MflNIFESTACYA W KRAKOWIE.
KRAKÓW, 22 3. (Pat.). Dziś z Inicyatywy tow, 

obrony kresów zaeh<xi. i zarządu miasta odbyła się 
wielka manifeeaacya z powodu wyniku plebiscytu 
g.-śl jskiogo. Około godz. 13 ptzed ootudniem pod 
pomnikiem grunwaldzkim zebrały się olbrzymie tłu
my publiczności, odd/ialv wojska, generalieya, Bzko- 
ły ze sztandarami, cechy, ośm orkiestr i t. d Wygło
szono kilka przemówień, między innymi wygłos.1 p  ze. 
mó wierne także ks. Iciek z Ameryki. Następn.c ru
szy t imponujący p>chód na Wawel, gdzie ks. biskup 
S upicha w otoczeniu kapituły 1 duciiuwieństwa za
intonował Te Deum. W . za ;ie nabożeństwa otlezwał 
się Zygmunt. Nastrój w czasie obchodu był nader 
podniosły.

— —
CEN. DUE3KI POZOJTFiJE W CZYNNEJ SLUŻ"IE

\17ARSZAVv'A, 22. 3. (Tel. wi.). Gen. Dunki 
Jttóay z pc-wodu p-zekroczenia ustawowego wkku miał
pó.ść w stan spoczynku, został osobnym dekrelem 

wschodni 9 lub 10 powiatów obejmuje cały okręg j Naczelnego Wodza powołany n powrót do czynnej 
górniczy i przemysłowy, tem oamtm produktywny słażby icikw szef inspektoratu ias.ytucyi oflceiLkich.
ten oaxęg przypodiue Polsce. - o d o -
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?e£m ]b!r.&  o c e n a  wyniktiM p le b isc y t.
Prasa polska, podając wyniki glosowania 

na G. Śląsku, wprowadziła w błąd opinie pu
bliczna t&k prz> z ogłaszanie cyfr zupełnie fał
szywy ch, jak i przez fałszvwre wnioskowanie, 
jakoby sumaryczny wynik głosowania decydo
wać m iał o przynależności całego Śląska W ma
wiano w opinię, że większość głosów, otrzymana 
na całym tereme plebiscytowym, zadecyduje o 
nim, tymczasem rzecz ma sie zupełnie maczejj.

Na innem miejscu dajemy autentyczne obja
śnienie tej sprawy, tu tylko musimy napiętnos 
wa tę cześć prasy, która nadzwyczajnymi do
datkami elektryzowała społeczeństwo, szerząc 
wiadomości brane z powietrza, zupełnie fałszy
we Za na podstawie tycli fałszywych danych 
wzywano do manifestacyi, chyba po to aby dziś, 
gdi’ inne, mniej korzysme trzeba publikować 
cyfry, wywołań wrażenie klęski.

Wprawdzie oficyalnego wyniku glosowania 
jeszcze nie mamy, ale gdyby nawet za Polską 
Padło 70 czy nawet 80 proc. oddanych głosów, 
mpemie to nie świadczyłoby o tem, że cały 

teren plebiscytowy przyznany byłby Polsce, po
dobnie nie mógłby przypaść Niemcom, gdyby w

ogólnej sumie oddanych głosów okazała sie prze
waga po stronie niemieckiej.

Sądząc r dotychczasowych danych, ktore 
w ogulnej sumie i pozornie nie są  korzystne, 
stwierdzić musimy, że marny wszelkie powody 
do radości i Uianifostacyi, bo ilość gmin o wię
kszości polskiej, rozmieszczona zwarcie na te
renie sąsiadującym z Polską jeot bardzo wielka.

Ponieważ nikt chyba nie oczekiwał jedno
myślności, a  podział Śląska jest już w traktacie 
wersalskim wyraźnie przewidziany, dlatego cie
szyć się należy, że terytorya, które do polsko
ści fcsię przyznały, będąpbecnip z panu połączone. 
A że te terytorya stanowią w ialnia największe 
bogactwa naturalne tego fcrajii i Sprze ważna cześć 
kraju, wzmonrią się podstaw* gospodarcze pań
stwa.

Jeżeli rezultatu plebiscytowego nie będziemy 
oceniać wedle opinii historyków ze „Słowa pol
skiego ale trzeźwm czytać cyfry, me będziemy 
mieli powodów do rozpaczy, którą niepoczytal
ność lego pisma usiłuje- w społeczeństwie wyj- 
wołać

—oOo—
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H ota p o lsk a  kj s p r a w ie  Litwy.
WARSZAWA. (P a t) 21. m arca, Biuro pra 

*©we ministerstwa spraw  zagrań komunikuje: 
Minister S. Z.ku. Sapieha wysłał do prze

wodniczącego Rady Ligi Narodów p, Dra Ounha 
notę, w które; oświadcza, że odnośnie do pro- 
pozycyi Rady, aby nie przystąpiono ao wy boro w 
na ziemiach spornych bez uprzedniej zgody 
członka Rady mającego przewodniczyć, rokowa
niom, rząd polsia może osw ladczyć, iż żadne 
wybory nie odbęuą się na  Litwie środkowej, za
nim uprzednio nie zostaną wyczerpane w czaj- 
sie rokowań w Brukseli wszelkie środki, któ
re będa leżały w jego mocy, w celu poluboh

wnego załatwienia sporu
Gdyby wbrewr najszczerszym życzeniom rzą

du polskiego rokowania w Brukseli nie miały 
doprowadzić do pozytywnego rezultatu, rząd pol
ski nio bętizia mógł sprzeciwić się temu, aby 
fuonośe Lilwy środkowej wyraziła swouodnia 
swą woie.

Komunikując powyższe do wiauomości Wa
szej Ekscelencji, mam zaszczyd jednocześnie oś
wiadczyć, że rzad polski pragnąłby wszcząć ro
kowania w terminie oznaczonym przez uchwałę 
Rady z 3. m arca Proszę przyjąć wyrazy i t. d,

Podp.: Sayicha.

RRiędsy II. a  113. ffliedzynaió-odi&wką.
„w s p ó l n o t a  p r a c y **.

SDrawozdame delegatów P F, S. z kongre
su wiedeńskiego.

Posłowie U. Niedziałkowski i Czapiński wy
głosili w W arszawie referaty na temat zjazdu 
wiedeńskiego, na  który byii wydelegowani w 
charakterze informacyjnym.

Pierwszym referentem był poseł Niedział
kowski. Mówca streściwszy przebieg obrad, prze 
szedł do omówienia najgłówniejszych tez, wy
stawionych przez organizatorów kongresu—a 
więc: prawdziwa międzynarodówka, musi skupić 
•wszystkich robotników bez względu na mniej

[ub więcej lewicowy # kierunek' jedyną teoryą 
odpowiadającą obecnie istotnemu marksyzmowi 
jest teorya względności, czyli teorya uwzględnia
jąca warunki lokalne każdego kraju w stosunku 
do akcyi soeyalisiycznej.

Streszcza się ona w twierdzeniu że ani de- 
m okracra, ani dyktatura proletaryatu nie jem 
dogmatem.

Z kolei nastąpiła charakterystyka ęmzeze- 
gólnych grup, biorących udział w zjeździć. Na 
uwagę zasługuje delegacya eserów, ktćra two 
rzyła opozycyę kongresu, uznając za ostoję ro- 
wolucyi społecznej nie proletaryat fabryczny 
lecz niezam ożne włościaństwo. Odłam ten oa- 
padnie prawdopodobnie od „Wspólnoty Pracy".

Wreszcie tow. Niedziałkowski porównał trz\ 
istniejące międzynarodówki socjalistyczne Ro 
żnica pomiędzy II m., a  Ws. Pr. polega na 
odmiennem traktowaniu sprawy stosunku prote 
tary atu do rządów burżuazyjnycti. Podczas gdy
II m. zaleca 't>rame udziału w gabinetach ministe- 
ryalnycb wspólnie z prawicą,, W:s. Pr przyjęła' 
stanowisko stałej i konsekwentnej opozycyi do 
tych rządów.

TH m. rożni się od Ws Pr już sam ą koro- 
strukcva organizacyjną. Ws. Pr. jest federacyą,
III m. jest scentralizowaną i oparta na defini
tywnie ustalonych doktrynach.

Referat Dosła t. Czapińskiego, podzielony 
na kdka części, omawiał cele i wyniki prac 
kongresu, oraz stosunek do Polski i polskich 
^ocralistów.

Główny fro n t Ws Pr był zwrócony prze 
ciwko bolszewikom, oo zbliża ją  do Genewy 
Jeżeli wziąć yod uwagę rÓwtiieś' ta. że nie zna
lazła ona some odretme] i konkretnej (metody i 
platformy politycznej, (o czem świadczą ućhwa- 
v wiedeńskiej można przewidzieć połączenie -lę 

z II m.
Stosunek rja rau  wiedensiapgo do Polski jest 

nieprzychylny. Na czele stoi blok austryacko 
niemiecko-angielski, który przeprowadził uchwa 
lę, używ ającą proletaryat do manifestowania 
przeciwko pokojowi Wersalskiemu, krzywdzące 
mu Niemcy.

0  stanowisko P P- S względem międzyf 
narodów h wiedeńskiej' zadecyduje najbliższy 
zjazd partyi.

Po referacie Wywiązała, się dysiusya, w 
której zabierali głos liczni mówcy, zgadzają* 
się przeważnie z wywodami prelegentów.

—oOo— ą iJ  u-s-a..-

Podpisujcle po.?! a p źyc.Kę pafist-
n

W. RAOPT. 5o

FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTO WEGO.

Po.-zliśmy oczyma w kierunku ręki pana 
Eseła.

Krow zastygła mi w żyłach.
Na słupie przy bramie wchodowej w isu ł 

jakia człowiek, dotykając- końcami palców zie
mi Byó to dr. Skrabek.

— Die Leute naber yorfiibrenl (Ludzi bli
żej podprowadzić) — wydal pan komendant roz
kaz nowemu komendantowi transportu.

Stary feldwebel stanał na czele kołu nny.
— M arschL.
Zadudniły kroki po bruku Podprowadzono 

nas w pobliże, słupa, na którym wisiał nieszczę
śliwy, aby nam dać odstraszający, a  zarazem 
pouczaiacy przykład, w jaki sposób karze się 
nielojalnych ohrońrów ojczyzny

Dusza we mnie zamarła
Dr. Skrabek m iał ręce związane w tył gru

bym sznurem., którego końce opasywały słup 
w tej wysokości, że delikwent był podciągnięty 
ku górze i tylko końcami palców lekko dotykał 
ziemi. Nogi miał opasane powyżej kostek rze
miennym pa«kiem, aby przez poruszanie się nie 
mógł zająć wr godniejszej pozycji, aniżeli mu 
pan Esel z Cnodaczkiem wymyślili

Nie zapomnę owego wrażenia, póki życia.
Głowa dr. Skrabka. gwisałft jak kielich bia

łego kwiatu, jit>l(:ęti szronem zimy przechyliw

szy się przez listewkę koszuli na biały plastron 
krochmalnej koszuli Tragiczna w swej bierno
ści i nicmucy ciemna głowa nie mogła uleżeć 
sppkojnie w pozycji ukrywającej przed siepaka- 
mi wykrzywioną z bólu twarz. Wrzynające się 
w ciało '.sznury, ataki duszności i nieznośny kurcz 
w nogach przy silnej kongestji krwi, jakiej dozoru
je uwiązany do słupa, zmuszały dr. Skrabka 
do przerzucania głowy z jednej pozycji w drugą. 
Tylko żadnego jęku ani prośby o miłosierdzie 
nie usłyszano z ust katowanego,

Przez chwilę U jr z a łe m  bladą twarz jego z r o  
s s o n ą  perełkami potu i usta zaciśnięte kurczo
wo, a b y  m e  p rzep u śc i* ! wypierającego się z pier
si jęku. Zawieszony c z ł o w i e k  m ia ł  w sobie coś 
z w ie lk o ś c i ,  świętości i  fanatyzmu pierwszych 
c n r z e śc M a n , męczonych i  pa!on\ch żywcem w 
a r e n a c h  c y r k o w y c h  rzymskich Cezarów.

— Noch fiinf Minuten! (Jeszcze pięć minut) 
— orzekł Choilaczok, patrząc na zegarek.

Pan Esel skinął głową na znak zgody i 
przyw ołał ruchem ręki komendanta transportu 
do siebie

— Habt Acht! — rozległa się /komenda 
feldwebla.

Instynktownie każdy z nas wyprostował się. 
Pan komendant będirie z iwami miał jesz

cze „Besprechung" 'pogadankę), więc stulcie py
ski, bo inaczej będziecie wisieć jak ten „moska- 
lofila“ ! llab t Acht!

Pa Esel mówił:
— Chłopcy! Widzicie, jaki los spotkał o-

wego żołnierza, który chciał wus nawrócić z 
drogi obowiązku żołn'''recie go ! * \ ilać w ręce

moakalofili! Oprócz tego Lęazie jeszcze jego i 
jego rodziny m ajątek skonfiskowany, a on sam 
pójdzie pod „Feldgerichi,". Niech się każdy z 
was zgłosi, kogo on buntował, a zaręczam sło
wem oficersiriem zupełną bezkarność każdemu, 
a nawet wypłacę po ó koron za „fatygę** tym. 
którzy przyczynią -Ję. do zdemaskowania szpiega 
i moskalofila.

Transport milczał.
Popatrzyłem na dr. Skrabka. Miał oczy żart; 

krnęte, żyły nabrzmiałe niby grube sznury na 
skroniach i szyji i ślinił kącikami ust

Nie mogłem oderwać oczu od tej zmizero- 
wanej, bladej twarzy.

— A więc chłopcy — mówił pan Essl 
kto się zgłosi na świadka, temu wypłacę zaraz 
na rękę 10 koron

Transport milczał
Zawieszony na słupie człowiek począł drgać 

na calem ciele; głowa opadła mu bezwładnie na 
ramię, zbladł jol chusta i zemdlał

Chodaczek pilnujący delikwenta, chlusną! na 
niego strumieniem wody z cebrzyka, umyślni** 
do tego celu przygotowanego.

Dr. SkraDek otworzył po cnwih znowu ocz 
jęcząc ledwo dosłyszalnym głosem

— Po raz trzeci zapewniam was o zupełnej 
bezkarności i nagrodzie — mówił pan Esel — 
jeśli wyjawicie mi, kogo ów człowiek namawiał 
do buntu

Nikt nie odpowiedział
Pan Esel wziął się więc na mnv sposób

(C, d. u.)
 —
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LWÓW, 22 m arca 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

Sroaa 23 marca o g. 7 wiecz. .Incognito*, operetka 
po ra~ dru^i.

O a czwartku -4  m arca do sobo ty  26 marca włącznie 
z powodu $w iąt W ielkanocnych tea t r  zamknięty 

 --
UBOCZY,''TE PC3IEI Z > ’IE HilDY MIEJSKIEJ

o J b ę d z i ; s ię  w  śrocj; d n ia  23 m a r c ' 1921 o  go d z . 6 
w w o z o r e m  w  ^ali p o s ie d z e ń  R ady m iejskiej. P orzą
d ek  d z ien n y : E n u n cyacya  z o k a zy i b ie żą c y cn  zaa- 
rzen o dziejów  om  dla P o lsk i znaczen iu .

W S P k A W .E  WĘGLA DLA MALOPULSKL W o 
b e c  p oja w ien ia  s ię  w  p ta s ie  m ałop o lsk iej n o ta tk i 
z e  p rzy d z ia ł w ę g la  uLi M ałop olsk i na k w ie c ie ń  r. b . 
w vno. i 28 prc. z a p  itrz eb a w a n ia , m in L  aryum  prze- 
m y słu  i h a n a lu  kom u nik i je , iż  przy d z ia ł ten  W y
n o s i 45 prc. z -p o trz e b o w a n ia . P rzy d z ia ł u sku teczn ia  
s.ę n ie  n a  z a sa d z ie  z a ę o tr z e o o  w ania, lacz n a  pocista- 
w ie  d a ta c h  sta ty sty czn y ch , która  w y k a zu ją , że  soo -  
z y c ie  w ę g la  p rzed  w o jn a  w  M a łcp o lscc  w y n o s iło  
50 prc. t p j ć y c ia  w ęg la  w  K o n g r esó w c e . P rzy d z ia ł  
222.700 ton  d la  M ałopolsk i na k w ia c ień  r. b . s ta 
n o w i 67 prc. p  zy d z ia łu  d la K o n g resó w k i 1332.OCR) t )

JAK MIESZKAŃCY MIASTA DBAJĄ O CZ: -  
STC6Ć? Na Lj^y Wolność mieszkańcy tamtejsi skła
dają śmiecie Podobnie ćtzie,e się i w ul. Piotra 
Skargi, oraz na wiciu innycn. Poza nieznośnym za
pachem, grozi to wy o uchem różnych chorób zakaź
nych, czemu sprzyja czas obecny i wiatr, rozno
szący śmieci i  w o:cuło. W interesie ogomego aobra 
należy podobnych praktyk bezwarunkowo zaniechać.

W POGONI ZA 0 8 CĄ WALUTĄ. W sobotę po
daliśmy, że w Lawoczncm skonfiskowano u Wilko
sza i Ragana znaczną sumę Imron trusir. nicsterapio, 
wanych. Wedle późniejszych Wiadomości fakt ten 
miał miejsca w Stryju, a n ii w Ławocznem. W cza
sie rewizyl w poatągu znaleziono n? lokomotyw će 
torebkę z koronami, do których to pieniędzy r.ikt 
nie chciał się przyznać. Na maszynie było wówczas 
trzech mężczyzn. Stwierdzono przykra, że pieniądze 
te nie były własnością p. Wilkosza.

DOSTAW CZYNI WOJSKOWA W  W L E N IU . 
Blanka Fischrrowa wraz z meżem Salanuoietn miała 
sklep przy ul. Sobiekiego® 9. Za czasów austriackich 
była ona drustawezynią menaży oficerskiej przy uL 
Sykstuakiej 16. Po rozpudnięcij się Austryf całe u- 
rządizenie menaży. 2 fortepiany, nakrycie stołowe 
srebrne na ■sOO osób, widoczni0 w porozumieniu z 
oficerami austr., zabrała dla slabie. Część tych rzeczy 
wywiozła do Wiednia. W  śledztwie rzuciła winę 
za kradzież tych rzeczy na oficerów pcLkich Bo
reckiego i Żerebcckirgo, bo chodziły slueny, że obaj 
zginęli Ostatecznie Oamstwo wyszło na jaw, bo 
obaj oficerowie na szczęście żyją. Później Tischcrowa 
była dostawczynią menaży oficerskiej nrzy ul. Fredry 
i kom.urrra przy ul. Batorego 34 a. Zabierała ona 
stąd różne wiktuały fura ni 1 sprzedawaia jt w swym 
tłdrpie. Podczas rewizyi znaleziono u rach mnóstwo 
rzeczy podejrzanego pochodzenia, które zdeponowa
no. Małżonków aresztowano

W Y J A Ś N I E N I E .  W związku z artykułem 
Szanownego pisina (Nr. 41. z 18. II. 1921) p. t. 
„Utrudnienia aprowizacyjne“ — D. 0 . G., upraj- 
sza o podatno do puLIicimej wiadomości następu1- 
jąoego wyjaśnienia:

Intenuantura 0 . G. Lwów, istotnie wvdała 
rozkaz kontrolowania na toreme D. O. Genu 
Lwów, a to: aby przeszkodzić nielegalnemu han
dlowi i wywozowi artykułów spożywczych do 
innych okręgow* a nawet zagramcę Państwa Polt 
slciegn.

W ydając to zarządzenie, lntendantura nie 
dopuściła się żadnej samowoli, ani też nie miar 
ła zamiaru, utrudniać transportów żywnościo
wych, gdyż transporty Puzappu mające służyć 
do aprowizowania kraju, prawidłowo dyrygowa
no w myśl przepisów Min. Apr., a  zaopatrzonych 
w  wizę urzędu celnego w Sniatyme nie są w ogo 
le kwestyouowane.

Natomiast kontroli podlegają transporty nie
legalne, lub też narzucające podejrzenie, źe przyt 
czyniają się do obniżenia waluty lub też do obror 
tu w han llu paskarskim.

Zarówno funkeyonaryusze inlendantury, ja- 
koteż Komendant Dworca w Przemyślu, wypeł
niają tylko swój obowiązek (ten octatni wykrył 
giutoaią dość przesyłek nieforfimlnie wysłanych]

lub też dyrygowanych pod fałszywym adresem, i 
rt. p Komitet amerykański pomocy dzieciom.

Do Dowódcy D. O. Genu, dostęp dla każdego i 
obywatela w oznaczonych ku temu godzinach 
jest dozwolony.

W celu informowanie osób ‘wchodzą
cych w gmach D. O. Genu, zaprowadzono pod
oficera inspekcyjnego, którego obowiązkiem jest 
dawać każdemu zgłaszającemu się dokładne 
wskazówki

Wstęp do J ;nr D. O. Genu zasadniczo nie 
jest wzbroniony dla nikogo Obowiązują tu jai- 
dynie pewne godziny przyjęć dla stron, wpro*- 
wadzone ze względu na normalny tok zajęć służ
bowych. Dowódca O. Genu: Lamezan- Salina, 
m. p. gen. por.

RSADZ EzE. Do sklcpu rejonowego Zygin. Za- 
chariewicza przy ui. Głębokiej włamali się nocą zło. 
dzieje i skradli rukier kontyngentowy, czekoladę, ka
wę, winu i mydło wartości 50.000 mk.

W wozie tramwajowym K D skradziono Jak. Gd- 
tesmanowi po rozcięciu kloszem portfel z 25.000 mK. 
i dokumentami.

Inspektói prA Mulik aresztuwai Mikołaja Mir- 
kułowa i Ignacego Krockiego, należących do szajki 
złodziei kieszoniKowych. Przy pierwszym znaleziono 
zaszyte na plecach 25.060 mk., w skarpetkach 9.700 
rubli, zaś w portfelu 15.490 rubli sowieckich i 2.000 
Iirywien. U Kreeiuego znaleziono nieco mraej go
tówki. Obu osadzono w aresztach policyjnych.

— oOo—
BIURA POLSKIEGO BANKU PRZEMYSŁO

WEGO (Lwów, ul. Trzecvgo Maja 9.) otwarte 
będą w" piątek dnia 25. m arca tylko do godz. 12 
w południe. W. sobotę dnią 26. b. będą biu
ra zamkn*ęte

Ptonisnatia parweniusza.
tJ Sc gtlyby p. Jacitbki).

Jak ongiś rozbestwiani impertaorowie śętsszyli 
po każdej rzezi dworskimi pociągami na zasłane tru
pami pobojowiska, by tam oporami niedoskrzepłej 
krwi poić nerwy — tak wybrał się ostatnio jeden 
z „hiszpański eti" ministrów w 5,inspjtcyjną" podróż 
tuż po bezkrwawt1"  Mbrniionyin strejku kolejarzy. 
Wycieczka do , Hiszpanii' była ponadto wypływem 
próżności owego typu parweniusza, którego los wy
niósł nagle na pierwszorzędne sianowisKo, przypr 1- 
wrając w konsekwencji o zawrói gtowy, o t. zw 
megalomanię. A megalomani lubią rc łiunę , najchęt
niej się afiszują. Dlatego nie dz:wnem, iż kilka lat 
temu, zaledwie tylko został szefem sek„yi w mini
sterstwie koiejnwem państwa, ruszył czrmprędz") nad
zwyczajnym pociągiem z Pekinu do „Hiszpanii", n- 
żeby się w kra,u sprezentować — i że obecnie jako 
„(hiszpański" minister uważa za stosowne... się włó
czyć. Patrzaj narodzie i podziwiaj 1 O o „ani z so!f 
ani z roli" — ale ,/s tego, oo Ich boIi“... urosłem!

Lecz nie idLde o małos,nowe ambieye p. ministra 
Rozchodzi się o stwierdzanie, iż trzeba rręeć istotnie 
strawny żołądek, by w najfatalniejszym iHa siebie na- 
strolu masy decydować się na zbyteczne zjesz*ą 
ęfcrimrsye Wszak p. n Ja sfer przestał istnieć mo
ralnie dla ogółu podwuu.iycn pracowników z chwi
lą. gdy lekkomyślnie a zloitiwie wydał Jch na kule 
i brgnety, na orgie oszczerczej prasy, pogardę op»- 
nii społeozeihi wa. S^wodował niebywały skandal 
społeczno - poiityamy, napluł na kolejarza - ^IIis.> 
pana" w obliczu śledzącego „Hiszpanię" świata.

To też iitopekcyjna" promenada pana min. prze
szła najzupełniej bez echa. Cała prasa zbyła ją mil
czeniem ; ograniczono rłę najwyżej do sueh< go prze
druku króciutkiej wzmianki „Pata". Nie wspomufaiio 
nawet o kilku agentach policyi, którzy dodawali o- 
tuchy przy zwdę-dzsniu warsztatów kol°j. w „Ma
drycie", w jakiem to otoczeniu nie pojawił sfę p.-zed 
.J.iiazpańskim" personalem żaden s ministrów chiń
skich. Służalcze zaś pióro, broniące p. ministra w 
cielęcej prasie przed poważnymi zarzutami na pod
stawia rzekomej opinii strony dobrze poinfor
mowanej"... dobito go do reszty

Taki jn  zaufaniem podwlueLiych i ponuarnnścią 
ogółu społeezeństv/a cieszący się minister... nie Tnoże 
wróżyć „wiekowania" w urzędzie 1 Przemawia za tem 
dobro i interes państwa! „Ko^cjcrz".

» ŁO r W

s (o m u n ik a t ' j .

X SPRZEDAŻ G> Z7 vVEGO RUROCIĄGU W ZA
GŁĘBIU BORYSLAWSKiEM. W  kilku czasopismach 
poLłdcI, pojawiły się anykuly omawiające oj^rzodaż 
gazowego rurociągu w 'óagtębiu borysiawsidcin, sta
n o w ią c e g o  część orzedsiębiorstw Spółki akcyjnej dla 
przemysłu naftoweg-o i gazów rłenmydi we Lwowie, 
na której czek stoi jako prezes pi Zygi lun! Lewu- 
kowslti. ,

Dla odpernia uszczypliwych wycieczek pomiesz
czonych w tych artykuiach przeciwko p. Zygmun
towi Lew akowskiemu i dla wyświecania całej spra
wy prosimy o umieszczenie na lamach szarownege 
pisma następującego wyjaśnienia.

Po otrzyuianiu oferty od bard/.o poważnej ffi- 
my na kupno naszego przed uebiorstwa gazowych 
rurociągów w Zag;'biu birysiawołuem, zwołał nasa 
prezes p. Zygmunt Lewekowski posied-renie Rady 
Zawitidowczej, na które zaprocil także kiłku nkeyo- 
naryu: zy posi idających większą ilość naszych akcyi. 
Na tem pooieazeniu, kióre się oaoyło pod przewod
nictwem p Zygmunta Lewakowskicgo w dnij 4 mur-j 
ca b. r., powzięto jednogłośną ucłiwalę nasi£pu*ącc| 
tre.ści: „Roia Zawiudowcza uchwala iprzedać p:zed. 
siębiorstwo rur°ci jgów gazowych w Zagłębiu Ło- 
rysławsłtiem z iem zastrzeżeniem, że cały kapilał 
uzyskany ze sprzedaży powyższego objektu będzie 
użyty na ęwkupoo innego objektu p zemysłowego 
z rąk obcych z możliwem uwzgłędriełiiem yxtkrow- 
nych przemysłowi naftowemu pozadsiębiorstw. (Gór
ny Śląsk).

Rada Zawiatfo wcza poleca Djrefccył c dno śnie dn 
tej sp-nwy porozumieć się z właściwymi władzami 
ceiem uwzględnienia interesów PańsLwa".

W wykonaniu powtyżazej uchwały wobec sio- 
flinkowo krótl.icgo tenninu opcyi wiążącej firmę ku
pującą wyjechali członkowie Dyrekcyi Fpóiki jeszero 
tego saiiaego dnia do Warszawy i już 5. b. m. podali 
otrzymaną ofertę do wiadomości Rządu zaznaczajac, 
ze interesu dotąd nie uit mczono i że pierwszcńsTwo 
zabupna ofiarowują Rządowi.

WynlldCHi toafcrency/ Dyrckcył z Rządem Jest 
KfeiT.ao p zez Rząd uaszr go prace!; lębśorrtwa ru- 
rocięgów gazowych w Zagłębiu borjsławaii&ni, co 
w dniu 18. b. m. nauiąjrtło.

Dyiefccya
14—1 Spófki cfec. dla przemysłu naftowego

, , i gazów ziemnych we Lwowie.
— cOo—

^  SPRZEDAŻ SPIRYTUSU DENA1 U łdWANE-
GO. Magistrat podaje do wiorfomości, iz tp  zedaz 
spirytusu detiuturow tuiego ro p  icznie się z dnie. o 
23 brtv, a to w' ratyi (x> pół litra na rodzinę za Sclą-i 
gnięciaa 3 kuponu z ncwej kgitymacyi cpożywczcj 
w następujących skl pich rejonowych: 

lila 01 li*lnicy I-oncJ 
Drapahi, ul. Pełczyliska I. 8f Pordes, uL Ziciina 

34, Sttiua, ul. Tui.ii I. 22;
dla cli .micy Ii-gej 

Hobeikorn, ul. Bartosza Głuw.ickiego 1. 9, Kan- 
ner, u l Gródecka 10, Plewer, ul. Ki. parowmka l. 10, 
Witzer, ul. Jattowica l. 96;

tftu tliśln>cy IT-tńj 
hruchtmar, ul. Paniefisata l. 3, t-m iesberg, ul. 

Kościelna 1. 2, Rad, ul. Żółkł ?woka L 4G, Schnpfiai 
ul. Zamarstynow^ka 1. 7, W tithoin, ul. E.uneczua
1. 21, Noc! tgci3 , ul. Peltewn i 1. 5, ,

Jtd <ju.i. lnicy IV-te}
Fcin, u l Piekarska 1. 18. H-wrj-azliicwicz, ul. 

Piastowa 1. 1, KalicińtJti, ul. Pijarów I. 41, KaLmnan, 
ul. KoenanowJiicgo 1. 14, Sokal, cC. I yczakowssa 
24, Krebs, ul. Lyczakow^ca 3, Jakobi, ul. Siudowa 3 a. 

tfhi tLielnlcy V'teJ 
Fisch, ul. Serbska L 1, Naftole), uf. Sobieskiego 

27, Jaworska, ul. Staszica 8, Surllt, ul. Blacharska 
22, Pilpel, ul. B.ńmówi 23;

tSa dłr!nlt:y Vl-łe)
Gawron, ul. Bajki 9, Hebenatrelt, ul. Kazfmle- 

rrow ka 43, Królik Mund, ul. Gróo-raka 1. 75, I.'dra
to, ul. Pctockiego L 42, P i ł a m , u ! .  Lwowskich 
Dzieci (Polna) 11.

Zwraca się u w-; gę P. T. uublicznoćcl, że spirytus 
ten bęazie sprzedawany w miarę t ' p  wu, którj jcA 
nie wicEd, gdyz miasto całego koni, - jen tu nie o- 
Irzyniato Miimzkańcy, którzy teraz spirytusu nic o- 
trzymali, dostaną go następnym razem. Ctna za litr 
upirytusu wynosi 60 marek pjlskfciu

—oOo—
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S t r a s z n e  sku tk i efcspUozyi n abrju i
Karol Schein, liczący lat 16, służący u 'N . 

Małkiewicza znalazł część granatu w lesie. Przy
niósłszy go na podwórze realności pazy ul Ły
czakowskiej 1. 100, począł go dłutkiem za pomocą 
młotka na szynie żelaznej rozbierać. W około 
mego zgromadziła się grupka dzieci, których 
Schein uspokajał, ze mc sio im rrzy  tern nie 
statuo.

Po silruejszetn uderzeniu młotkiem nabój 
eksplodował z s.lnytn hukiun a  równocześnie 
rozległ się krzyk i jęk kilkoro dzieci.

Nadbiegli sąsiedzi ujizeh
straszny wltfolc.

Trzech chłopców i dwoje dziewcząt zra
nionych wiło się w Polu. Pospieszono im nau 
tychmiast z pomocy i zawezwano Pogotowie ra 
tunkowe, które wkrótce przybyło na miejsce

Przy zaopatrzeniu dzieci skonstatowano, że 
13-leini Maryna Nikołaj został odłamkami gra
natu zraniony w głowę, pierśi i obie nogi. Za
stano go w stanie prawie Le/.nadzicjnym. Ciężko 
rannym został K. Schein, któremu część nabo
ju utkwiła w pierś 10-lctnia Ludwika Nikołajó-

wna została zraniona w praw ą nogę, którą w 
dwu miejscach na wylot przebiły odłamki na- 
łx»ju, przyczem zgruchotały kość zupełnie

Tych tro je-po zaopatrzeniu odwieziono do 
szpitala.

Pozatem zostali lżej zranieni: 5-lctni Kazi
mierz Nikołaj i siostra jego 7-letma Janina w 
lewą nogę. Po zaopatrzeniu pozostawiono ich 
w leczeniu domowem Na miejscu wybuchu z 
ramienia pohcyi jawił się ofieyał poi Pomer- 
sbacli wraz z inspektorem poi. Riedlem.

Pized niedawnym czasem wybuch naboju 
w podobnej sytuacyi zrardł ciężko kilkoro dziel- 
ci. —

Takich wypadków było już jeśli nie tysiące 
to "setci w kraju. Oiiary nieświadomości lub 
braku nadzoru pozostały kalekami na cało żyj
cie. —

Dlatego pożądanem jest, ażeby w szkołach 
w całym kraju, w otpowiednich odstępach cza
su pouczano dzieci o niebezpiecznych skutkach 
zabawy z  nabojam - których wiele znajduje się 
po ióżnych zakamarkach na polach i po lasacn 

—oOo—

J  śj// rozpraw.
KłtaJl SMiEfiCI ZA Z1MORDUWANI® KOLe JAkZA-

Wczoraj zakończyła tlę  odrocrona rozprawa o 
żarnom" iw a n ie  kolejarza H. Hawryłowirza przrz Jó
zefa Szynarowskiego, wa dimistrza żairtkirmei yi u- 
kraiiKidjj Świadkowie- Wojciech Mcnoycuawsld, rol
nik, oraz jego żona Mary a na k.órych obejścia po
pełniono tifcłrderstwo, Morya Balicka i M. Dereń ze
znali obaążająco przeciw oskar Żor emu. Świadek Da. 
nlel Kurta z Sokmki, b. żandarm ukr. był przy 
egzekucy i. Zeuiał un, źe nic mógł się patrzeć nu 
rręfci mordowanego, dlatego udekł z lego miejsca.

Sędziowie przyrięgli pitwieroz li 11 glosami py
tanie w kierunku morderstwa, tryDunał zasądził J. 
Szynarowokicgo na km? imiona jrzez po wkulenie.

SUPPANOWN1 PRZED SĄDEM PEZYclĘGLYCH-
Na wczorajszej rozprawie jako świadkowie ze

znawali inspektorowie pnL Burtowa i Karpiuk. Na
stępnie odczytano zeznania meobocnycn świata; ów, 
oraz akta z p  p  -zednioh rozju-aw.

Na wniosek obrońcy przewodniczący trybunału 
Ooczytuł poświadczenie kierownictwa Sdtcyi odbu
dowy 06icdBi w Zaleszczykach, g-lzie przez kilka 
miet*ęcy oskarżona była zajętą z początkiem z. r. 
Poświad ezenie to brzmiało dodatnio dla Malwiny Sup- 
panówny. Po odczytaniu pylama dl? sęd-iów przy
sięgłych, które 'brzmiało w kierunku wspólwlny o- 
rkarżono) w akrvtobó;czcm, rabunkowem morder
stwie, odroczon rozprawę do dziś rana.

DZIECIOBÓJSTWO.
Naśria Storożuk, lat 20, rei gr-kan, wedle aktu 

osita. 'enia, zabiła swe jiŁślubiłe dziecka 21 m aroi 
ub. r. uderzeniem czaszki o twardy pizedm iot, zas 
kwłoni ukryła na strychu. Po n r z p  o  wodzonej roz_ 
prawie sędziowie p  zys. zaprzeczyli pytanie w kie
runku w,ny oskarżonej, wobec czego uwolniono ją 
od wi.iy i kary. Rozp-awie przewodniczył r. Ma
kuch, otkarżał pmk. Łabowski, bronił dr. D. Thon.

Tort  czekoladowy.
’ (sprawa maalatraeka).

Nie mogąc doczekać się odpowiedzi na po
danie, wniesione przed 6 miehlącąmi w skrawie 
zarekwirowania dla mnie mieszkania, udałem się 
dnia 17 bm. do urzędu kwaterunkowego w ma
gistracie z uprzejmą prośbą o inforniacye. Od
mówiono mi „posłuchania", gdyż gości przyj
muje się tylko do godz. 1-szej, ja  zaś spóźniłem 
się o cały kwadrans. Nie pomogły prośby i tłu 
m aczenu -się, że będąc codziennie zajętym do 
godz. 1-szej w szkole, me mogę przyjść wcze
śniej. Urzędująca „panna" powiedziała rm, że 
tue będzie za mną mówiła, ponieważ teraz robi 
Co innego . Rpojrzaictn na biurko w zacieka
wieniu, co ona tak zawzięcie „robi" i spostrze
głem, że biedactwo mozoli się nad ciężkim nje- 
zm.omio referatem p. t „Tort czekoladowy". 
Latona odmawia juę chwilę vłosu człowiekowi

p o z o s t a j ą c e m u  d o s ło w n i e  b e e  d a c h u  n a d  g ł o w ą ,  
d o  w a ż n i e j s z y m  j e s t  to r t  c z e k o la d o w y  d la . . .  m o 
że d la  s z e f a  b iu r a . ..

Niemniej interesującą była dyspuU  z panem 
komisarzem, który ogromnie sprytnie usiłował 
udowodnić, ze pałaoe magnatów nie mogą pod
legać rekwizycyi.

„Pan elice —i mówi pan komisarz — żebym 
zarekwirował d la  pana pałac?! Zarekwirować 
pałac, żeby tam byle kto m ieszkał? Byłoby to 
tak samo, jak gdybyśmy zarekwirowali pałac a r
cybiskupi, lub dom pana prezydenta Neumanal 
To jest wykluczone I"

Tyle p. komisarz. Bliższe wyjaśnienia i ko
mentarze chyba zbyteczne.

Narzekania na urząd mieszkaniowy są  pow
szechne i mamy tu jasny przykład, co warta jest 
instytucya, gdzie społeczeństwo nie ma kontroli. 
Należy kwesty? rozstrzygnąć. Albo ma być u- 
rzad, który spełnia swoje zadanie na korzyść 
społeczeństwa, które go utrzymuje i płaci, albo 
zwinąć go i nie utrzymywać kosztownego per- 
sonalu.

Radni miejscy, przynajmniej U, którzy po
czuwają się do solidarności z uboższą klasą 
urzędniczą i robotniczą, a nie ze świętoścjami 
magnackiemi, powinni zająć się specyalnie urzę
dem kwaterunkowym, spowodować zmianę per-

ków, nie trafiając. W tej chwili rzucił się sier
żant Czeliga, rozbestwiony na porucznika, 
dając doń z odlogłoscfi 6 (—; 7 kroków J strzały. 
Porucznik, któremu zabrakło naboi, cofnąwszy 
się o kilka kroków, rzucił się na strzelającego 
sierżanta z Doku, cucąc go ubezwładme.

W tem padły jeszcze dwa strzały. Puruca- 
nik mimo tego podsunąwszy się blizko strzelaj- 
jącego, przy pomocy kapitana Pałki i poiicvi 
państwowej, zdołał ubezwładmć rozbestwione
go sierżanta.

Podczas całej strzelaniny, nie było nikogo, 
tak z żołnierzy jak ludności cywilnej, którzyby 
z pomocą napadniętemu porucznikowi pospio1 
szyli

■ u B n M a R m s rs iK K & r ^ r f s s B ra n i sm

Spraw y pirfyjne.
* ZGROMAI2 iNIE KONSTYTUUJĄCE .naszy 

ni-stów pomp wonnych z oaręgu Dyrestcyi Lwów^ 
odbędzie się dhń 5 kwietnia 1921 r. o godąjnie 10 
rarrO w lokalu Kola Z. Z. K. przy ul. Gródeckiej 
L 69. Proeimy o jełr najll^zni jjuze przybycie. 10 -3

* BACZNOŚĆ ROBOTNICY FE-ZJERSCY! Omi
jajcie Lwów, bo 6toiiiiy w strejku, aż do odwołania.

3  ruchu rebefn czego.
CŁOBOPA RUNCUHSKA Z powochi pfeayjazhu 

ocipgata Związku rob. prze r.yału pórnteiego zwo
łaliśmy zgromadzenie na ktorc.n tow it*en*micdd 
ir>ówił o znaczeniu organizacvl 1 pezeaiożył rp-a- 
waadante z konferencja z pracodawcami, pa Irtórej 
roocŁniry uzysKoii 10C prc. pauwyżsri i a^arowu-acyd 
po oenach zawartych w umowie z 10 Iir-tcpida 1920.

ZgiOTitadzenie to nie podobało się tut. komen
dantowi poiicyi, Który też bezp.-awnie je rozwiąza?| 
powołując się na epidemię tyfusu. Nie pomogły tłu
maczenia, że wolno się gromadzić ludności w ko
ściele i dzieciom w szkole, dlaczego nie mogą od
być zebrrnia robotnicy, aby się naradzie nad swonł 
pokażeniem. Ale widać ł w rządzonej p-zez chłopa 
Wituoa Polaee polieyant, a nbs ustawa jest -.sjwyż- 
szem prawem. Aie policyjnymi rządami c'vlei o za
jechać nie można, niech pamiętają ci, ula których 
dziUcjsze rządy są ideałem.

SaDEaSnaBBBBBBBIBl

WŁAMANIE DO KASY „Vity“.
W nocy z soboty na niedzielę złodzieje prze- 

lazłszy ogrodzenie ogrodu za budynkiem na
miestnictwa, wybili okno i po otwarciu dr/w f 
wy iryci o n dostali się do konsumu mimiestm twa 
/A ita". Tu po w pi;iu fl szki w o.lt i jo  p n e  
kąsce wycięli otwór w kasie z której zabruti

sonalu i przedevvszystkiem ściśle kontrolować, ponad 70.0u0 mk. Poczom tą samą drogą zbiegli, 
zaś publiczność nie powinna przemilczać, lecz W kasie tej było przed paru dniami 2 milion# 
owszem publikować wszelkie niepożądane ob ja- ' rtifc. złożone na deputaty urzędnicze. Konsutu

1 straty nie ponosi bo był asekurowany przed 
kradzieżą.

wy, gdyż jedynie tą drogą uleczymy nasze rany 
■ staniemy Rię rzeczyw islymi współpracownika- 
m w mechanizmie społecznym. Ilównież trzeba 
nareszcie wyjaśnić spr-.iwę, czy pałace magna
tów, składające się niejednokrotnie z kilkudzie
sięciu próżno stojących pokoi,,mogą być zwol- 
hione od rekwizycyi wobec tak strasznego głodu 
mieszkaniowego. Nauczyciel.

V/ sp raw ie  s trze la n in y  na pljicu 
św . Dusha,

Odnośnie do artykułu pod oowYższvtn ty
tułem we wczorajszym numerze „Dziennika Lu
dowego" otrzymujemy nast. prostujące wyjaśnie
nia, od p. por. Bhilreiiha:

Por. Blutroich, oficer inspekcyjny garnizo
nu, po przyarusztowaniu 3 pijanych ułanów i 
odstawieniu mh na odwach główny, zauważył, 
źe ,eden z tych, sierżant Stanisław S ze lig a ,1 
wydostawszy się z odwuchu, wybiegł na ulicę. 
Natyclimiast pospieszył por. Rlutreich za nim 
i zastał go w domu przy ul. Rutow skiego, gdzie 
go do oudanin broni nadaremnie wzywał. K.eny 
por. Bluireich zł Użył się doń i^ iją ł go za ramię, 
by zaprowadzić uu odwach główny, ten w spo
sób krnąbrny oderwawszy się. pospieszył o kil
ka krokr-w naprzód, chwytUac za rewolwer. Por. 
Biutreich wezwawszy go jeszcze raz do oddania 
brom, strzehi 2 razy( z odległości około 20 kro-

V U h U Ł h i - k IfóC. f
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada

Z a k ła d  d «!ity »tv c *n n -te ch n lca n yz. i J 1  ̂ k i i  j l   ̂ i rv a
wykonuje roboty w platynie- złocie i kauczuku według

najnowszych systemów.
lw ó w , K az im ie rzo w sk ą  17. i, p.

SpecyUUta chorób skórnych t wenerycznych
Dr. H B 8 C H E L E S

ord. oJ 10—12 i 3—5DOp.. dia kot et 2 —3 Sykstus"-;* 16.
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Prt u c im a le n ii i  t lo r s l^ łu c y  j.
SOCYALłSCI W  W ALCE 0 DEM OKRACJĘ. — 

ZWYCIĘŻONA LUTO SiAW SZCZYZNA.
Wiel,oetn zwycięstwem, jest Klęska Lutusfa- 

wszczyzny w artykułach szkolnych i kościel
nych. Tu rz">czywi3cie wojowniczy klerykalizm 
rzymalh, pragnąc wziąć w opiekę młode pań
stwo poLki© i uczynić zen posłuszne narzędzie 
dla swej polityki na Wschoazie, poniosł grun
towną klęskę. A więc zdobycz najważniejsza — 
skreślono art. 121 projektu, zawierający zasadę 
wyznar> iowości szkoły. W ten sposób uniknę
liśmy niebezpieczeństwa wniesienia groźnej dla 
ttzei.zypospolitej wojny religijnej i narodowej do 
szkoły. Dla oświaty polskiej otworzyliśmy szero
ką drogę. Z naciskiem trzeba podkreślić, iż za
sługa to przede wszy stkiem socyalistów, gdyż in
ne partye cenuowte i lewicowe wahały się nie
raz do ostatniej chwili w zwalczaniu klerykali
zmu. N. p. „W yzwolenie" wprawdzie było prze
ciwne szkole wyznaniowej, al® co do akcyi an
ty klerykalnej w Sejmie w ogóle, 10 m iw ca tego 
radykaIizujŁ,,.^go stronnictwa, W aleror. oś
wiadczył, iż jest „,neutralny“ ; zaś N P R jesz
cze do ostatniej chwili się wahała, głusując 
i w drugiem czytaniu' i iw Tconmyi za wyznanio
wą szkołą. Dopiero w ostatniej chwih przed sa
mem trzftciem e r  daniem, pixl silnym naciskiem 
socyalistów, N. P. R zlitowała się nad oświatą 
polską. Coprawda art. 120 o przymusowej nauce 
eeli^ii w szkołach został utrzymany, ale to już

Et spraw a stosunkowo drugorzędna. Ten aity* 
ł juz nie wprowadza tak dalece klerykalnej 

dyktatury do szkoły, jak ś. p. art. 121. Podkre
ślić należy jeszcze bezpłatność nauczania we 
wszystk.ch szkofacn państwowych i samorzą
dowych Widzimy wiec. i i  fcons.yiucra dla 
oświaty polskiej nie jest z łą  macochą. \

Co się tyczy stosunków państwja 1 kościoła, 
to korstym eya nasza niestety, me uznała oddzie
lenia kościoła od państwa, ale też) i n ik t się nie 
łudził z nas, ażeby tri ważne hasło socjalisty
czne już dzisiaj weszło w życie. Wszak w kato
lickich krajach, jak Włochy* i Austrya, gdzie so
cjalizm  jest tak silny, rozdziału jeszcze niema. 
Zaś katolicyzm w Polsce, do niedawna nieraz 
prześladowany przez Rosyę i oddający czasem 
pewne usługi na kresach polskich w dobie na
jazdu, otoczony jest jeszcze dziś dla niektórych 
warstw ludu pewnym urokiem,- Rzucając hasło 
rozdziału, w Sejnuo. — socjaliści zrobili krok 
pierwszy. K onstytucja me stoi także na ttano- 
wisku równouprawnienia rdligii, skoro wprowa
dza konkordat, albowiem w ten sposób k atoli j- 
cyzm znajduje się w sy tuacji uprzywilejowanej 
i Polska ni® jest suwerenną w sprawie uregdo- 
wania mstytucyi katolickich; tymczasem swój 

mmBMummmmmumwm

stosunek co ao wyznan niekatolickich, państwo 
może uregulować wy łącznie w łasną Władzą, t. 
zn. jednostronnie bez żadnego konkordatu. Spra
wiedliwość przyznać trzeba, konstytucji, że 

w stosunku państw a do kościoła zaszły pewne 
korzystne zmiany, a więc zachowano w art. 114 
„naczelne stanowisko" dla ieLigii rzymsko ka
tolickiej, ale z dodatkiem „wśród '■ównorrpra 
wnionych roligii". Tak samo prz7 słowie „nkład 
ze Stolicą Apostolską" (konkordat! dodano, „któ
ry podlega ratyfikacji przez Sejm."

W ten sposób W atykańczycy Sejmowi ponie
śli ogromną porażkę Wcale tego nie ukrywali 
i przyznawali się do tego w kuluarach sejmo
wych Przypomnijmy jeszcze, ze takżei i popia ■ 
wka chadecza do art. 42, żądająca, aby tylko 
Polak- katolik mógł być prezydentem Rzeczypo
spolitej, upadła. Poseł Czemiewski w ostatniem 
fewem przemówieniu ząaal nawiązania konsty 
tucyi do tradycyi Katolickich* t. z r . do nieieleran 
cyi i jezuilyzmu epoki Zygmunta III i Sasów. 
se,m  jednak pokazał w swycL uchwałach, iz 
woli raczej nawiążą* do tradvcyi Jagiellonów 
i KoniisTi F.dukacyjnej. Sejrr. swymi uchwałami 
zamanifestował, iż Polska w swej polityce i 
oświacie chce rządzić się potrzebami narodu i 
nauki, nie zas według wymogów watykańskich, 

Glosując „przeciw" konstytucji w jej ca
łości, Klub socjalistyczny pokazał, iż nie chce 
brai odpowiedzialności za konstytucję, w której 
just tak m ato nowoży mych pierwiastków so
cjalnych, w której zachowano dwuizbowość a 
więc pluralizm głosowania, która nie ma zdecy
dowanego charakteru świeckiego. Jednakowoż w 
swej deklaracyi kiub socyalistyczny jednocześ
nie stwierdził, iż konstytucja zawiera, cały sze
reg pierwszorzędnych w ąrtośa demokratycznych 
i może stać się terenom legalnej walki klasowej 

dalszego rozwoju ku konsekwentnej dem okracji 
i tocyalizmowi.

ChoJzi tf raz o  to, iby te dodatnie atrony ńa- 
bzoj konstytucy? zostały naprawdę wprowadzo
ne w życie i obronione przed reakcyą, która 
niezawodnie będzie próbowała codziennie n a 
ruszać wymogi konstytucyjne

Jak w‘drimv socjaliści od < era  u wielką ro
lę w  walce o deniokracyę polską W kraju gospo
darczo zacofanym, chłopskim, sklerykahzowa 
nvm. niewyrobionym, stali Sic pierwszorzędnym 
czynnikiem państwowość, demokratycznej i po
stępu now-ożytnego.

Wśród nieustannych przeszkód, prześlado
wań i trudności walczyli i (walczyć Ltjdą dalej 
o demoki-acyę polską i soeyąlizm oolski

KazimJarż Czapiński.

- e z a d s ię b io rc y  p rz e m y s łu  n a f to w eg o
p ro w o k u ją  s t r e jk .

W styczmu r  b robotnicy zatrudnieni w 
przemyśle naftowym i rafineryjnym przedłużyli 
żądania zmiany kuku punktów, wygasającej u- 
mowy z dnia 10. listopada 1920 z tam, że nowa 
urnowa m a wejśćjiW życie z janiem i . m arca 1921

W pierwszej połowi® lutego r. b toczyły 
się pi rtr?ktacve przez 5 dni z tym wynikiem, że 
co do kilku punktów porozumienia nie osiągnięto. 
Celem ostatecznego załatwienia punktów cpor- 
nych została wyznaczona konfereneya na ponie
działek dnia 21, b. m. we Lwcw.e.

Jako punkta sporne do załatwienia pozo^ 
s ta ły :

a ) uznanie mężów zaufania i /biar j-osreilnic- 
twa p racy ;

b) aj-rowizacya dla chorych,
c) aprowuowanie od 1 m arca b r. człon

ków rodz;n pracujących a zamieszkałych po
za obrębem Borysławia;

dj now® uregulowanie sposobu joto wizo
wania robotników w całym przemyśle nafto
wym, od' dma 1. m aja r. b.;

e) uregulowani! kwestyi robotników sezo
nowych,

l) niedostarczanfs produktów naftowych ko-
s dietom iprcw iz .cvjnyni w zagłębiu 

i uic3nie„s>kiein,
g) 10 proc. roczna psramia.
Fzzewoduiczącj Lsby pracodawców w prze-

| my śle nattowynn w Borysławiu dyrektor Chła-
1 powski na sarann  wstępie posiedzenia odczytał 
uchwałę przedsiębiorców z tem zastrzeżeniem, 
że może się zgodzić na wybór komisyi dla ODra- 
cowania dwóch punktów, zaś co do nnych pun
któw spornych — odpowiedz jest ostateczna f 
ni© dopuści do żadnej dyskusji. •

Deklaracja przedsiębiorców co do punktów 
spornych brzmi:

Wskutek uznania w protokole z dnia 18. 
lutego 1921 r. pewnych żądań zawartych w osta
tnim memoryale robotników naftowych za sporne 
— Z;azd przemysłowców naftowych uchwalił:

A) l dzielić odpowiedzi ostatecznej w  na
stępujących sprawach spornych:

1. Mężowi 9 zaufania I biura pośrednictwa 
pracy.

Żądam© uznana przez przemysłowców naf
towych mężów zaufania, mających prawo intnr- 
weniowaria we, wszystkich kwestyach spornych, 
wynisłych ze stosunków pracy, płacy i apro
wizacji, posiadających pełny wpływ na p r o 
mowanie i wydalanie robotrików. tuazież z o  
Low.ązanie się przemyałowcOw do przyjmowa- 
n .a  robohiików wyłącznie z biur pośrednictwa 
wSfey. i liniejąc ech przy robotniczych orgmiza- 
cyadi zawouowych — wykracza w zupełności 
p^za okres umowy ekonomicznej, której zawar
cie jeat celem wspoinych pertraktacyi Do ruzj-

sirzygmęcia powyższych zadań jest powołaną 
wyłącznie (!) władza ustawodawcza, jak to min 
k> miejsce na Zachodzie n. p. w Auatry' tub 
Niemczech.

2. Nowe uregulowanie aprowizacyi robotn. 
otf I. m aja ł>- r.

Stwierdzając niemożność przyjęcia projek
tu robotników, oy na cele aprowizacyi śn ąg a ł 
rząd 15.000 względnie 20.000 mp. od każdego 
w agona wydobytej ropy, względnie produktów 
Końcowych i' sumy stan powstałe przekazywał 
kooperarywoir robotników, zaznaczamy, że do
tychczasowy pysiem, aprowizacyi w obecnych war 
rankach uważamy za jedyrne wskazany.

Ponieważ warunki obecne mogą uleriz zmia
nie fn. p. wskutek r.owego systemu aprow izacyjo 
nego rządu) definitywne załatwienie tej spiawy 
mogłoby nastapić przy ogolnych pertraktacjach 
które się odbyć muszą w kwietniu, umowa b o  
wiem nstaje z druem 1. maja.

3. Robotnicy sezonowi;
Placowi w szybach i warsztatach staj‘ą  się 

po upływie 9 miesięcy robotnikami stałymi i 
uzyskują pełne prawo korzystania z przydzia
łów aprowizacyjnych i odzieżowycn.

Inni placowi, jak n, p. budowlani, drogowi, 
ziemhfi i t. p. zawierają osobne umowy z firmą.

4. Roczna premia w wysokości 10 eroc.
Stw^erdzatr.y, ze śwd idczema pieniężne us

talone protokołem z dnia 18 lutego 1921 r .w 
były ostateczną grauioą, poza którą nie jesteśf 
my w możności nowych świadczeń pieniężnych 
udzielać. Z tej przyczyny, tuuziez dla braku 
merytorycznego uzasadnienia powyższej premii, 
nie mozomy tego żądania uwzgiędnić.

6. Aprowłzacya ohorych.
Ponieważ przyczyna p<owstania żądania a- 

piowizacyi chorych leży w pewnych wadach 
ustawy o ubezpieczeniu, przeto jedynie odpo
wiednia zm.ana ustawy, umożliwi ostateczne za
łatwienie tej sprawy. Aż do tego czasu aprowizc- 
wame chorych musi być pozostawiane do indy® 
wlcfualnego załatwienia konkretnych wypadków 
przez firmy.

We wsz) stkich powyższych sprawach ww- 
s^tzeguinionych od 1 — 5, odpowiedź nasza 
jest ostateczną.

Bj Co do powyższych awocn panktówr spor- 
rnyćh 3 mianowicie:

1; Aprowizacyi od 1. m arca 1923. r. człom 
ków rodzin nieszkającrcn poza Borysławiem

2) Dostarczenia produktów naftowych komi
tetom aprowizaeyjuym w B orysław ia i Krośnie, 
proponujemy wybór kondsyi z łożona  ż 6 człon 
ków- z  każdej s tro n t dla omówienia s zaJatwiema 
tych spraw.

Odczytana deklnracya p r z e z  dyn-ktora Cliłst- 
powskiogo wvwołała energiczne protesty ze stro
n y  delegatów robomików. Po n a t y c h m ia s t o w e j  
odbytej naradzie z delegatami robotników, w 
której brali udział: tow poseł dr. Diamand, 
przedstawiciele g łó w m y c h  zarządów związków i 
se K r e ł a r z o  okręgowi interesowany cli organizacji 
zostało postanowione domagać się omówieniu 
wszystkich spornych punktów z  tem, że przedf 
stawiciele robotników gotowi są do pewnych 
ustępstw.

Na wspólnem posiedzemu stanowisko to zo 
stało przedsiębiorcom zakomunikowane, przy- 
czem zwrócono uwagę na niebezpieczeństwo, ja
kie spowodować może traktowanie sprawy w 
sposób przedstawiony przez przewodniczącego, 
i uważają taki® stanowisko za krok prowokacyj
ny w celu wywołania strajku, za który pełną 
odpowiedzialność muszą przyjąć przedsiębiorca 
Delegaci nie przybyli na konferencyę w colu słu
chania dy ktatorskich rozkazów przedsiębiorców' 
W odpowiedzi na to dyrektor Chłapowski kate 
gorycznie oświauczył, ze z zajętego stanowiska 
nie może ustąpić, —•. f tem samem pertraicUcy® 
pizez przedsieDiorców w sposób brutalny^ i pwt 
wokacyjny zostały zerwane.

Popołudniu odbyła się Konferencja wszys!- 
Kch przedstawicieli robotników biorących odział 
w per Irak tacy ach w celu zastanowienia si< nad 
now o wy tworzoną sytuacyą. Wynikiem konf.-ren 
cyi w pierwszym łzędzie postanowiono wy słać 
do centralnych władz w W arszawie odpowiednie 
depesze, zwracające uwagę na groźna, sytuacyę 
wytworzoną «tanowitikie.n przedsiębiorców -  

.kazujatp na to, że w lekK<nnvśln> sj»osob 
dają posłucb zagranicznemu kapitałowi, który 
widocznie chce sprowokować nicpokujp i tem*. 
rem uausió  robotników, do milczenia i uległości.
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p ł o d n i * ,  t: n o r w e s k i .
Tłuszcz roślinny, do smażenia i pieczenia. 
Wydatniejszy tSif (CIEŚLO a równie smaczny. 
Czysty, nad wyraz delikatny: IeKKo strawny.

LATtYO Mli-: rR Z tlK O SA f1,* * * <w

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O  N A  P O L S K lĘ  t

LRRIBERT i KRZYSIAK ME LWOWIE
R ealccys w e %'ldszecia w c^ ^ n n e j w a ice .

Jeszcze przed niewielu miesiącami Serrati 
mógł w liście do Lenina sławić Wiochy jako je
dyny kraj, nie zalany falą reakcyi i w którym 
warunki walki proletariatu  są jesicze korzystne. 
Ale od tego czasu zmieniło się dużo i proleta- 
ryat wtóski stoi wobec zorganizowanej burźiiazyi 
prowokującej bezustannie krwawe rzezie

Powstanie orgaruzacyi, które same r.uzywftją 
się „fasci“ (cjiyt. ,,fa3zi“ — związki czynne^ 
walkft z ruchom robotniczym. R.) schodzi się eo 
<io czasu z wyborami gminnymi, które odbyły 
się ub jesieni Sukces, jaki w wyLorach tych 
"Klnicśli socyaliści, napędził burżuazyi strachu, 
który wzrósł, gdy robotnicy jęli obsadzać fabry
ki i  folwarki. Pamiętamy, żo GiotiUi wówczas 
odmówił zbrojnego wystąpienia przeciw robot- 
niAom. narażając się na ostre zarzuty ze strony 
burżuazyi. •

Fasrvści zrazu wstrzymywali się od częr 
łtych występów, ale od kongresu w Liwori ie 
soraz c ęs.sze czytamy wiadomości o krwawych 
ich ‘czynach Szeregi ich zapełniają przeważnie 
studenci, synkowie bogatych przedsiębiorców' i 
obszarników. Dziś dochodzą już nas wiadomości 
o „akcyach" faszystów we Florencyi, Spezzii,, 
San Remo, Peszii, VerceIlo, Casi.ellinie, Rowigo; 
w (Pizio i t  d . (

We Florencyi gruna faszystów wtargnęła 
do gmachu org inizacyi zawodowych i zabiła je
dynego bawiącego tam przywódcę komunistycz
nego Lavaguiniego Rozgoryczenie z powodu le
go zamachu było tak wielkie, że robotnicy flo 
renccy zastrejkowali. Ponieważ wojsko wystą
piło przeciw robotnikom, przyszło do krwawych 
walk uhcznych W San Romo polieya wojskowa 
połączyła sio z faszystami, więg i jtuN wybuchł 
Birejk generalny. Większą wyprawę podjęli fa
szyści florenccy do gminy Castcłlinu, która z n a j 
duje się w rękach eocyalistów Faszyści główf 
me skierowują ataki swoje przeciw organizacje om 
robotników rolnych. Kieniją nimi obszarnicy, 
mieszkający w wielkich miastach.

W Liwomie obraduje w tych dniach zjazd 
organizacyi zawodowych i świadczy to o wieł-

kiem poczuciu siły organizaCyi faszystów, skoro 
mieli zamiar sprowokować ten kongres. Jak się 
zdaje, nie udało im się zerwać kongresu, nato
m iast przyszło w pobliskiej Pizie do niepokojów. 
Ponieważ kolejarze w całym  okręgu liworneńskim 
strejkowali, kongres był zblokowany.

„Avnnti“ określa orgie faszystów jako po
wrót prześladowań średniowiecznych, z tern, ze 
teror faszystów przewyższa jeszcze okrucień
stwa ówczesne. „Po okropnościach wojennych 
nowe strumienie krwi płyną, na to tylko, aby 
można było utrzymać głęboką przepaść między 
panami a niewolnikami".

Kierownictwo partvi socyr.listvt.znej wydało 
Odezwę w sprawie ruchu faszystów, w  której 
między innymi czytam y-

„Szalejącej dziś wojnie średniowiecznej mu 
simy przeciwstawić walkę klasową, to znaczy 
musimy przeciwstawić kor/italistyeznsmu wyzy
skowi siłę  organizacyi Towarzysze um kną wszel
kiej prr.wokacyi, lecz brotiić rię będą motodam., 
reprozentującemi idealne i moralne doLra naszej 
partyi".

Rząd najpewniej poprze akcyę faszystów 
j*akkolvviek wypiera się wszelkiej z nimi wspól- 
ności. Toleruje ich i nie stosuje żadnych kar 
wobec ich zbrodni.

Także we Włoszech występuje z całą ja
skrawością zbrodnia, dokonana przez moskiew
skich „inleruacyonalislów", którzy spowodowali 
i tam rozłam Podczas, gdy organizacye kłóciły 
się na temat „21 warunków", burżuazya zdołała 
zorganizowali swoją akcyę „samoobronną".

z chwilą zaś przybycia władz polskich dla bra 
ku personalu porobiono z nich T. zw. dyżurnych 
iu«hu. Bez wychowania i wykształceń.a, dum ni 
ze ?wej godności, trah tu ją  młodszy personal w 
sposób praktykowany w < awnrj arm ii nustrya- 
ckiej. Przeważna część używa w biurach najor
dynarniejszych słów choć pracują także oook 
mi zezy z n i kobieiy — ale do tego jesteśmy przy
zwyczajeni. — Ale oto fakt który zdarzył się 
przed n edaw n\ m czasem. Do biura telegraii- 
cznego wszedł zc ą n ęly ie służby ruchu „lnu r- 
Kowy“ Bihun a zbbżywszy się do telegraństkl 
K . pozwalalał sobie i i  a żarty słowne i czynne 
godne batiara i  ulicy. Na stanowcze żądanie, by 
ją uwolnił od swoich żartów, rzekł: ,J a  Pani 
zęliy powybijam" św iadkam i ow ego’aj'c ia  byli 
oprocz pracowników biurowych, sygnałomistiz 
LuszkieW'Cz. W innym  czasie używa słów : „że-1 
brała* ,h o łc ta “ i t. p. CLcąc zaś j okryć swoje! 
nieuctwo i głupotę, znimuje się donosami i na;* 
zwyczajniejszymi p otkaim do tut. Dyrekcyi, g h i t  
z n a jd ij ' chętnych słuchaczy Wszelkie skargi 
nadaremne, bo wedle slow jednego z urzędnutów 
„należy tę hołotę s iln e  w rękach trzvm ac!“

Czy lo ma być owa silna ręka dyrekcyi ko
lej. w Stanisławowie? Czy p prezes nap raw ię  
bierze za takie urzędowanie odpowiedzialność *

I taki decyduje
Stunisłauów , w marcu. 

Jako kom entarz do głosu rozpaczy wyrzuco
nej tolcgrafis ki otrzymujemy od prac. koiej. na 
stępo ąee p «mo :

W czasie woj'ny euro 'ejsk i-j przyjęto do tu t 
D yrekcji ko ej. ja! o telegrafistów w eie n iedr. 
rostków po większej czyści ze szkol wyręczonych

0 RO ZW o J ZAKOPANEGO.
WARSZAWA, ( r a t . )  W ministerstwie zdro 

wia publicznego odbył eię dwudniowy zjazd 
przedstawicieli prywatnych zdrojowisk, stncyi kli
matycznych, letnisk! i t. d. Obecni byli również 
przedstawiciele Zakopanego. W pierwszym dmu 
obrad przewodniczył minister Chodźko. Zjczd' 
poświęcił baczną uwagę Zakopanemu. Poparto 
gorąco projekt, aby utworzyć oddzielne staror 
stwo autonomiczne z 16 wsi w Zakopanem, jfAo 
centrum budowy kolejki elektrycznej. Po wysu
nięciu szeregu desuleratów i uchwaleniu oopo^ 
Wied ni eh wniosków, przedstawiciel m inisterstwa 
zapewnił, że poczyiiione Lędą niezwłocznie 
wszelkie kroki, aby p rzyjść  * inożliwcm pjpap 
cienią i pomocą rządu.

C O L O S S E U m
codzjłrnie o godz. 7 \  AVLLA FRM-.Sfi i N OitIN EA ‘KI, sce;ct : F iTfrk* i zakochany kapelmistrz'*.
.'kOFFS R IOMY f O H it u inno* .ia w olo,.czel. — POD B IA ŁYM  KONIEM, fars. — 4 Ż iWARY, 
ŁLZA DE M R A , L A L.OPAINE — W niedzielę i święta 2 p izeJstawienia o gotof n ie  4 te j  i 7 3 0 .  — budy  

w ziśnirj do nahy ia w składzie pap.eru S. Gabneia. ul. Legionów 3.

r U l
A 1* m l e m l o l t .  Si

OJ 22-ga marca 
i w dni następne martwa ręka d™ \  KAROLEK płatniczym

aktach. komtdya w 2-óch antach.



8 „DZIENNIK LUDOWI"

N A  Ś W I Ę T A f Najstarszy handel win part , ,T a Ź E M A  M Uf3ZYNASVU“
T J Ł .  B C K A K O W B K A  ©  75

poleca najlepsze garanki W in, W ó d e k , L ik ie r ó w  i K u n  ja k u .

P ! a r i J t . - 7 :  lw o w s k a  p a -  
s 1 B I  J & u d  r o w a fa rb ia r -
n ia  f p r a m ia  t i i e m ic z n a  M a
ry i Z a u ń c z y k  i J a n a  G a 
w ro ń s k ie g o ,  L w ó w , K ró la  
L e s z c z y ń s k ie g o  9. p r z y 
s ta n e k  t r a m w a jó w  K D  iŁ - D  
k o ło  k o ś c io ła  sw . E lż b ie ty  -  
p rz y  m u je  w s z e lk ą  g a r d e r o b ą  
<fo f a rb o w a n ia  i c ln .m ic z n e g o  
c z y s z c z e n ia -  44— 14

g«>eitiiia t m i i w i ł . « i i a i w i w < M H 't i i i iiii ii i i i i K < ^

:  DRUKARNIA A. GOLDMANA 
:  w r  Lw o w ie ,  s z k s t u s k a  19 :
|  p ileca  się a j  i z j r o k l t | o  j- układu na maszynach do skła- % J dania zupełnie nowymi czcłon- • g kami wszelkich czasopism. 2 I dzieł, broszur, katologciw, cen- 5 |  ników f t. d. które drukuje « |  starannie na maszynach pła- 2 « :: skich i rotacyjnej :: |
t M im  14 | A l i ł 4  I |  t  M D M .I  U M W M it t a M *  r w  4

Hdiijf cisls -elgiarsnieiDaniK
z ? r a z  p o t r z e b n y .  Z g ło s z e n ia  
p i s e m n e  i o d p isy  ś w ia d e c tw  
—  c a  b r y k a  P o to c k ie g o  5 8 .

10 Z

y n S r  D ie s e l  2 5  k o n i  u - 
I I I U  i 1 i ^ w a n y  o k a z y jn ie  
d o  s p r z e d a n ia  in n e  z a  2 
2 1 1 6 - 1 0  m ie s ią c e

„ F i L O T <s
L W G W . B A T O R E G O  4.

K a m i  u n i e  wafel!
C a tr y ,  P e r la k ',  T u rb in y ,  
.M oto ry  w s z e lk ie g o  ro o z a ju  
L o k o m o b iie ,  D a n y ,  p o ie c a  
.P I L O T "  L w ó w , B a tO ie g o  4-

PRAWDZIWE 
* f i r j e  t o m b a s l l b l t .

B I B S 1 Ł R I  C T G fikL T O dfE  
81 H S I I U E C Z f c l l C f l

I T U T K I  H Y G l E i f l C Z H E

z  W A T R
Praw dziw e tylko P T P R F I K f l * !* wodnyiłi maciem j J A i i O L L M l  1

/ D a c f i ó u j k i
\

\
asb M fb w tw ^ K n en to .re J, p ap y 
gontów , wapna, g ipsu  1 innych  
lu a te r^ a łó w  b u d o w la n y c h  

dostm rezaja na tycn ra ia a t: ł-

Bauriarda 3, (baczna Batsrep).

\ w m £ i
jg  W IG IE R S K IE  i AUSTRY AOKLE 
n  p o  N nJN lis/yC H  CEnACH PULECA 
11  H A N C E .L  H E R B A T Y  i K A W * ' i

■ EDMUNDA RtEDLAi
S « E  LWOWIE, RUTOWSHlEfaO 3. S f

fcBOEO30SBCIE2S2aSS?j

m n  S f l  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  z a s t a r z a ł e  —
i t f l  A L I O  i  lec ty m i ,  > o j  < U  tm. z i i .  
> • ]' ( a u C J J L .  u i i o - w  W & ł o w w  X X .
W s trz y k iw a n ie  p r e p a r a tu  r . e o  S a > v i r s ju u  ty  k o  p r z e d 
południem, 72—20

E S n y y n n i r  W ę ż e .  P ł a s z c z e  o r a z  c z ę ś c i  
I I  i l n  c r l  J y  f  s k ł a d o w e  w  w i e l k i m  w y b o r z e  

p o  c e n a c h  f a b i y c z n y i h  n a b y ć  m o ż n a  ty l k o  

W  Z A K Ł A D Z 1 E  M E C H A N IC Z N Y M
c. GHUifóN i N. ARNOLD—  ( ró g  B ą to r e g ? ) .  — 
W a r  z ta ty  r e p e r a c ^ jn e  d l a  n a p r a w y  motocyKli, r o w e 
ró w  i g ra m o fo n ó w . — G u m y  d o  w ó z k ó w  d z ie c in n y c h .

  Najskuteczniejszy śpudsk przeciwko 
> g g S  osłabieniu i wycienczenld organizmu, 

* i9m w }y niiłokrwistoścl (anemii) bra 
kowi apetytu, złemu trawieniu 11 p.

P I G U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z E
w yr  Lab. Farm . , Ap, Kowalski* w W arj.aw W  M lirdo 
i i j  1. Skutek  w p ro «  zd u m l—ra ją cy , u jaw nia  t lę  J u l  po 
zaży ciu  pierw szego flahonu Żądoć w  ap tek ach  I (k ła- 

dech aptecznych.
D W A G A I P o iecam v  ró w n ie ż  wsz ilkie in n e  w e p a r a t j  

L ah  ‘ P T  K O W A L S K IE G O .

fiarfswn. sprzedał: |r»hf»wiii«l»twi m Iwłw i fnn  B“ tP r«r iin t i 0 W  
lortawn i Hilerftłów l i  •'żnyth, LtJ«, I  łljlui 8 17.16-30

Specjalista  chorób  *kórnveh I ■wener»eznyel

Dr. MICHAŁ SALPE
61—3 £ y k 8 tu s ł t a  17, o ra . od 3— » l od 12— s.

INWALICtiM, kalekom i cierpiącym na nuqi
p o ie c a  s ię  P ie r w s z o r z ę d n y  Z a k ra d  o b u w  a  o r rn p e d > c z -  
, ie g o ,  u .  ri iw a  ( - *  Lwów, S i o w b c U u b o  6  na-
D rzec iw  g łó w n e j  p  .c z ty . L ic z n e  p c  l e c e n ia  i ś w ia 

d e c tw a  P . T .  u e k a r z y - s p e c y a l i s tó w  1 5 — 4

C E N T R A L A  | V f  W F .  e i l f i n M
M A R E K

Lwów, Pasaż Hausmana 8 
w y s y ła  z b ie r a c z o m  m a rk i  d o  w y b o ru  z a  p o p rz e d -  

niesm n a d e s ła n ie m  g o to w k i  w zg l, r e ie re n c y i .

B ok operacji rudykalna pomołt 
dla nnjzasibrzalszyrh I pajnio^ 
betpleczniejaasych c i e r p i e ń  

praepahliuy a panów, pań i dzieci!
P r o s z ę  ż ą d a ć  p ro sp e k t* -  g r a t i s  i f r a n k c  o d  s p e -  

cv  l i s t y  p a te n to w a n y c h  b a n d a ż y  p r z e p u k l in o w y c h

M. hreiiiclia, Lwów, ul. Gródecka 35
t o f a s n y m  d o m u .

D la  p a ń  r ó ż n e g o  r o d z a j u  b a n d a ż e  przepukli
n o w a  s p o r z ą d z a  K a n i ę t a  p o d  j e g o  n a d z o r e m

Ś w i a d e c t w o  l e k a m k i e .
P o tw ie rd z a m  m n ie js z e m . że Jć.n P re i l tc b ,  a a a d *  

żysta, p o ś w ię rą ją c y  s ię  w y łą c z n ie  wyrobom pum, 
p iz e p u k l in o w y c l i  sw e g o  p o m y s łu ,  na które .o_.ua px 
t e n t ,  n a d a n y  m u  p r r e i  m in is te r s tw a  austryzekie, u m ie  
z  n a a z w y c z a jn ą  o .e g ło ś c ią  s p o r z ą d z a ć  opasiT przroukli- 
n o w c , n e ty lk o  d la  d o r o s ły c h ,  ja k  t o  ic i a r z e  w lic z n y c h  
ś w ia o e c tw a c h  p o tw ie r d z a ją ,  le c z  z a k ła d a  sw e  o p a s k i  
r ó w n ie ż  z d o s k o n a ły m  S K u tk iem  i u  m a ły c h  d z ie c i, ja x  
s ię  o  ie m  m ia łe m  s p o s o b n o ś ć  p r z e k o n a ć  u  j J n o r o c z r .e g o  
d z  e c k a , a n a d m ie n ić  m u s z ę , ż e  p o d c z a s  K ilk u ty g o d n io 
w e g o  le c z e n ia  m e  p o w s ta ło  p o d  o p a s k ą  a n i . a z u  z a 
c z e rw ie n ie n ie  s k ó r y ,  c o  d o w o d z i ,  ż e  o b u s t r o n n i  0 *  
ptaka prz*«uktl o v i  była * nadzwyczajną r*o- 
k ł a d n o i  , 1 wi alka z n ą j o  toie ą tłoczy iporgą 
dZOłia. P o  . . i o s z ę  ie  s z c z e g ó ły  g ł c  n r  dlat g> \ te m , 
g ą  o n e  s łu ż y ć  z a  d o w ó c , iż  p rz*  a u k lin y  n aw ę*  ju ż  u  tak 
T a ł y r h  dzioCi m o ż n a  w y le c z y ć , je ś li  s  ę  m a  , o d  r ę k ą  
u l -  b i e g ł e ś ?  specyabsł? w *ym  fachu. Jakim l e s t  

--so rzeczn le  pan M, prelllch.
Dr. Wiktor Legteżydskl

f iz y k  tn . L w o w a .
W ie lm o ż n y  P a rn e  I

Z  p o w o d u  w v e o z e n ia  m e g o  s y n a  T a d e u s z a  z  p r z * .  
p u k i in y ,  t r a m  z a s z c r . \ t  W ie lm o ż n e m u  P a r u  z  g łę U  » e r 
c a  » .J z ię k o w a ć  z a  o m e k ę  i s t a r a n ia  o k o ło  n ie Ko . O b y  
t ł ó g  u ż y c z y ł  V le lm o ż n e m u  P a n u  p e łn e g o  z d ro w ia  d la  
u lż e n ia  w ie lu  . i e r p ią c y m  n a  ty m  Ś w iec ić .

J e s z c z e  r a z  s e rd e c z n ie  .B ó g  z a ,  >ać* a - u z d ra w ia  
ją c  W g o  P a n a ,  k r e ś lę  s ię

t  wysokiem poważaniem
F R A N C IS Z E K  B IE R O W 5 K I 

L w ó w , K ra s z e w s k ie g o  17

KASI i H I  IM
m iechy cylłnd iow e i leżące kowalskie, 
papa dachow a, wag*, ule słow la.isk  e, ptly 
dogatry,cyrkulartie, lasow e I taśm ow e, sier 
kiery, iiaczędzia techniczne i gospodarcze
2iZ2 poleca H A N D E L  Ż E L A Z A

m i U S F D ^ l f  8  ~  W8 l w o ^ :  -
i W  ^ saż  Mikolascha

U
p o leca  nu)

Ludwik Hoszowski
l |  L w ó w , u l .  A k a d e m ic k a  1. 3 .

K O N K U R S .

p oiim ipq.ua m lm u  îomoriisn
| - R y i E I M Y B I j i T 3

p u s z t t k a j e  r u t y n o w a n e g o ,  u k w a l i f i k o w  n e r  o ,  c d  
p o w t e d z i a i n e g o  f e l e r o i s n l k a  k o n i u i n n  ( s o e p u j .  
k l ó r y  u r a u n  m u s i  b y ć  r i i y n o w a n y m  b l . f j "  

I y w  b n & h a  t & r n n  2 i5 »  -
t j ł O - i m a  p i s e m n e  z d o łą c z e n ie m  a a  p s ó w  św ia 

d e c tw  i r e t  r e n c y  o r a z  p o d a n ie  n  wwt u n k ó w  n a le ż y  nad - 
symć do 8. k letnsa 1»z1 d o  R a d y  N a d z o rc z e !  A v m i° 
n i o r e j  S p ó łk i  S p o ż y w c z e j.

S e k r e t a r z :  I. M R O C Z K O  P r e z e s  i. T R , i - 2 2 E B S f
eawmia.' .w  .4 ,lJ.anftl-JFT.,ini

R o u i e r y .
n o w e  ł u ż y w a n e .  W y ż e ,  o ł  s t e z e .  
pompy I — e z e ł k t e  i n n e  p r z y b e r y  
d o  t y c h ż e ,  t iu m y  d o  w ń z k ó  v d z iu -  

a i n n y c h .  L a t a r k i  e i e k  r y c ł n e  i h i t ,  r j e
p o le c a  w e  w ie lk im  w y b o iz e

J a R ó r j  r i o & e n m a n n
L w ó w ,  A . l Ł r t f l ( - n i i c l c # t  H B .

PRZY 'MU.1K ROW ERY i GRAMOFONY DO NA PR A MM

< &Ą

W y k o n u je  

r  a  j t  a  n i  e i

lo p r a c o w n ia  

n a  I p ię tr z e .

RYTOWNIK

L W Ó W

Sykstuska
1 J

Z a m ó w ie n ia  z  p r o w tn e y i  u s k u t e r z m a  o .-w r o tn te

jo red&ktoiA i redaktor odpowiedzialny: liN  SZCZYREk —, unikiem Artura uoldmana we Lwowie, Syksuisk? I ł,


